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P o  w y p a t i  l a r  i  w  < t r b « f n  i e
I i i ł a r m a c l j e  p r a s y  ż y d o w s k i e ]

0  w ypadkach  w  G rodn ie  in fo r  ciężKi.
muje nada l ty lko prasa ży d ow ­
ska. W c z o ra js z y  „N a s z  P r z e g lą d "  
d o n o s i :

-W chwili obecnej, po calkowitem o- 
itnowaniu sytuacji przez władze bez­
pieczeństwa, w mieście życie w raca do 
normalnego trybu.

Wśród społeczeństwa żydowsl ieeo 
nastroje trwogi ustąpiły miejsca żałobie 
i pt zygnębieniu.

Prasa miejscowa i pisma z terenu 
województwa białostockiego podają u 
rzędowa komunikat o przebiegu raj ść. 
Grodzieński „Dziennik Kresowy" na­
zajutrz po wypadkach został skonfisko­
wany".

D a le j  „N a s z  P r z e g lą d "  p r z y ta ­
cza odezw ę  p rezyden ta  m ias ta  
Grodna M is k y ‘ ego, k tóry  podkre­
śla z ubo lew an iem  ro lę  m łodz ież  
w  za jśc iach. L is ta  o f i a r  żydow - 
skich, ze s taw io n a  p rzez  „N a s z  
P r z e g lą d "  w y g lą d a  następu jąco :

1) Atłas Hirsz, lat 20, ul. Rzcźnicka 
7. cięta rana głowy.

2j Raduński Jakób, 36 lat, plac 
Skidelski 5, trzy cięte rany gloivj i 
cięta rana lewej strony ciała około 
nerek

3) Berezowski Izrael, lat 21. syn 
dyrygenta z Wielkiej Synagogi, ul. 
Brygidzka 13, ciężkie uszkodzenia 
ciała, stan bardzo groźny. Nazajutrz 
zmarł.

4) Buczyński Lejb, zecer, lal 30, 
złamanie ręki, cięta rana głowy i ryki.

5) Klejnbort Szmael, lat 26, Jero­
zolimska 4. cięte rany głowy.

6) Achun Ber, lat 26, Wileńska 33. 
suche pobicie całego ciała.

71 Burdę Abram, lat 22, ul Kroch­
malna, silne podrapanie twarzy.

81 Grinbaum Hirsz, lat 23. ul. Ma­
gistracka 11. cięte rany głowy, obrzęk 
twarzy, suche, pobicie całego i iała.

0) Becker Gdala, lat 52, Witebska 
5. ciężkie rany gtowy, stan bardzo

10) Lejpuński Izaak lar 24, Lipowa 
31, kłute rany pośladka yrana 8 cm. 
głęboka) i złamanie górnej części 
szczęki.

11) Pozniak Szloma, 37 lat, Podgór 
na 15, kluia rana pluć, stan ciężki, ro­
botnik z Fabryki Dykt.

Sko lei op isu je  „N a s z  P r z e g lą d "  
pogrzeb  Iz ra e la  B erezow sk iego ,  
poczem  p oda je  w iadom ość  za ty ­
tu ło w a n ą :  „ N a p a d y " :

„Lekarz grodzieński dr. H. Wolej- 
ko. jadąc taksówką szosą między No­
wym Dworem ('powiał Sokółka) a 
Grodnem, zauważył leżącego na szo­
sie ciężko rannego mieszkańca Grod­
na, 38-letniego Nutę Libickiego (Św. 
Trójcy 19). Dr Wolejko odwiózł ran­
nego do szpitala. Z zeznań Libickiego 
wynika, że powożąc furą z lemoniadą 
został w  pobliżu wsi Strzelce obok 
Grodna napadnięty przez chuliganów 
i ciężko raniony.

Wtem samem miejscu, został praw 
dopodobnie przez tych samych chuli­
ganów napadnięty i ciężko zraniony 
woźnica Lejb Sidranski.

W  obu wypadkach kenie i wozy 
zastano opodal na szosie” .

W re s z c ie  in fo rm u je  „ N a s z  P rz e  
g lą d "  o za jśc iach  w Su w a łkach :  

„Onegdaj doszło do napadów; na 
sklepy i przechodniów w  Suwałkach. 
Władze bezpieczeństwa zapobiegły 
dalszym wypadkom” .

W ś r ć t i  p i s m
C O  Z  G D A Ń S K I E M ?

Kraków  ski s y jo n is ty c zn y  .N o ­
w y  D z ien n ik " ,  om a w ia ją c  w p ro ­
wadzen ie  og ran iczeń  d ew izow ych  
w  Gdańsku, w y ra ża  w ą tp l iw ość ,  
aby  in t e rw en c ja  Banku Po lsk iego  
była  skuteczna i aby w yn ik łe  stąd 
j e g o  s t ra ty  b y ły  napraw dę , ,  „ tak  
małe, ja k  to ob l ic za ją  in ic ja to r zy  
te j  a k c j i " .

„ W  żadnym kraju —  pisze dzienr.ik 
— nie zanotowano dotychczas tak ol 
brzymiej i tak długotrwałej naniki jak

Na posiedzeniu komisji konstytucyjnej

WszystKie wnioski oiozycji odrzucono
P r o j e k t  B . B .  p r z y j ę t y  z a  p o d s t a w ę  d y s k u s j i

Sejmowa komisja konstytucyjna u- 
kończyła. wczoraj rozprawę ogólną 
nad projektami ordynacji wyhorcz.rj 
dn Sejmu i Senatu.

S t a n o w i s k o  uKraińcow
Ostatni mówca, pos. Chrucki 

(Ukr.) ,  stwierdzając, że rola partji 
ma przejść obecnie ua aparat rządo­
wy, uważa, że w odniesieniu do na­
rodu polskiego pewrtem jest, że na­
wet jeśliby znikły partie polityczne, 
pozostanie rząd polski, kierujący je ­
go życiem. Zniknięcie zaś partyj po­
litycznych ulmaińskich oznacza śmierć 
narodu ukraińskiego. Na  podstawie 
projektu BB nie istnieje dla Ukraiń­
ców możność swobodnego w ybrana 
■swego przedstawicielstwa Projekty 
poddają Ukraińców pod polityczna 
kuratelę Polaków, toteż już obecnie 
słyszy się głosy za abstynencją w y ­
borczą. Ukraińcy będą glosować za 
projektem socjalistów, licząc się jed 
nak 7. tem, że za podstawę dalszych

s  & , d  N a j w y ż s z y

Zatwierdził -wyrok
n a  a o w .  f t o s c i s z e w s k i e g o

W  Sądzie Najwyższym znalazł się 
proces warszawskiego adv okata, p. 
Witolda Rościszewskiego, który ska­
zany był na 10 miesięcy aresztu z o- 
skarżenia o przynależność do tajnej 
oitranizac-ji O NR  i kolportaż „Nowej 
Sztafety".

.tdw. Rosciszew&ki aresztowany zo­
stał w lecie ub. roku, w  okresie prze­
prowadzanych masowo wśród człon­
ków zlikwidowanego O N R  r ew iz j i  
domowych. "Wywiadowcy policyjni, 
którzy w  nocy z jawili się w  mieszka- 
i iu adwokata, nie znaleźli nic podej­
rzanego, a dopiero wychodząc na u- 

. licę jeden z nich wpadł na pomysł 
obejrzenia ślepego podwórka, na któ­
re wychodziły okna mieszkania ad­
wokata. W7 świetle latarki elektrycz­
nej dostrzegł jakąś paczkę, leżącą 
pod mnrem. Po  rozpakowaniu je j  o- 
kazało się. że zawiera kilkaset egzem­
plarzy tajnej „Sz ta fe ty " .  TY/wiadow- 
cy wrócili wówczas do mieszkania i 
aresztowali p. Rościszewskiego.

Adwokat osadzony został w wię

wy w Sądzie Okręgowym, t. j. do 
końca października r. ub. Oskarżony 
o przynależność’ ’ do rozwiązanego 
przez władze związku, zaprzeczył za­
rzutom aktu oskarżenia i twierdził, 
że nigdy nic zajmował się kolporto­
waniem nielegalnego wydawnictwa. 
N ie wiedział, skąd wzięła się „Szta­
fet a "  nn podwórzu i wysuwał przy­
puszczenie, że zapewnie'paczka „Szta­
f e t y "  musiała być podrzucona.

Sąd Okręgowy aznał winę adwo­
kata za dowiedzioną i skazał go na 
półtora roku aresztu. W  Sadzie A -  
pelaeyjnym, do którego skazany 
wniósł skargę, przesłuchiwano dodat­
kowych świadków. Sąd zmienił w y ­
rok pierwszej instancji i zmniejszjł  
p Rościszewskiemu karę do 10 mie­
sięcy aresztu.

Skargą kasacyjną w imieniu ad­
wokata wniósł adw. Niedzielski, któ­
ry wskazywał na szereg uchybień 
proceduralnych, jakich dopuście sją 
miała druga instancja W czora j Sąd 
Najwyższy rozpatrzywszy iprawę u- 
znał, że uchybienia te są nieistotne

zirnru i przebywał w niem do spm- i wyrok zatwierdził.

T ylk o  za p e w n iw s zy  byt rodzin ie
można otrzymać paszport emigracyjny

W p row a d zon e  zosta ły  o g ra n i ­
czenia p rzy  w yd aw an iu  bezp ła t­

nych p aszp o r tów  em ig racy jn ych ,  
k tóre  m a ją  na celu u n iem oż l iw ie ­
n ie  w y ja z d u  em ig ran tó w ,  obar­
czonych rodz inam i,  k tó rzy  pozo-

rozpraw będzie wzięty projekt BB, 
zapowiadają zgłoszenie licznych po­
prawek.

Skolei przemawiali eferenci pro­
jektu poseł Niedziałkowski i poseł 
Podoski.

Sa takie prawdy...
Pos. Niedziałkowski, przypomina­

jąc, że pod adresem p. Podoskiego 
wystosowano żądania wyjaśnienia 
motywów i biega myśli, któryby two 
rzył projekt BB oraz wyjaśnień do­
tyczących wyłącznie zagadnienia 
prawnego, oświadcza, iż  ograniczy 
się tylko do tego lrugiego Mamy 
nietylko prawo, ale i obowiązek —  
oświadcza —  prosić o wyjaśnienie, 
jakie argumenty nrawne pozwalają 
umieścić projekt BB w  ramach obo­
wiązującej Konstytucji. Co do dru­
giej kategorji życzeń, ażebyśmy od 
p. referenta projektu otrzymali w y ­
jaśnienie myśli państwowej i poi 
tycznej, leżącej u podstawy tego pro- 
jekiu, ja  wywieszam białą chorą­
giew i takiego wyjaśnienia nie ocze­
kuj Sa takie prawdy —  powiada 
Mickmwicz —  które medrzec powie­
rz?, tłumów5, takie, które owuerza 
tylko przyjaciołom domu i takie, któ­
rych nie mówi nikomu. Ponieważ 
wierzę w mądrość p. Podoskiego. 
nie przypuszczam, żebj tej istotnej 
prawdy o motywach państwowych i 
peJhtyi znyc.b tego projektu mógł nam 
udzielić. Jedyna myśl polityczna, 
która leży u podstawi tego projektu, 
polega na tem, że panowie chcą 
wziąć, na siebie cały monopol rządze­
nia Polska. P ro jekt ordynacji wy- 
Unczej BB stwarza stan rzeczy, 
który nazywam fikerjnem żydem  
Polityczni jn. Wszystkie trudności, 
które whlNmy. czy z Grodnie czy 
w  Suwałkach, czy w  Ropczycach, czy 
W formjc poUkiego strajku —  będą 
nadal istniały. Tworzenie takiego

j H M R j B H m .  u m .  ■

OD ADMINISTRACJI
C e l e m  u n i k n i ę c i a  p o m y ł e k  w  w y s y ł c e  n a s z e g o  p i s ­
m a ,  p r o s i m y  S z a n o w n y c h  P r e n u m e r a t o r ó w  o  d o ­
k ł a d n e  I w y r a ź n e  p o d a w a n i e  a d r e s ó w .  P r z y  z m i a n i e  
a d r e s u  n a i e ż y  o p r ó c z  n o w e g n  a d r e s u  D o d a C  d o k ł a d ­
n y  a d r e s  p o p r z e d n i ,  g d y ż  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  

z m i a n y  a d r e s u  n ie  b ę d ą  z a ł a t w i a n e .

Po lsk i  handel z a g ra n ic zn y  w  
m r ju b. r. p rz ed s taw ia ł  w  p r z y ­
w o z ie  w a r to ść  70.079 tys. zl., w  
w y w o z ie  68.261 tys., d a jąc  saldo 
u jem ne 1.818 m i l j .  zł.

Jak  to ju i  om aw ia l iśm y  przed  
m ies iącem , od j e s ien i  1929 aż do 
marca  1935 w łąc zn ie  m ieliśm y 
sta le  b ilans h a n d lo w y  dodatn i —  
z w y ją tk ie m  paźdz ie rn ika  1933, 
g d y  p rzed  pod w yżk ą  ta r j  f y  ce lne j  
in tens j-wny  p r z yw ó z  b j ł  w i ż s z y  
od w y w o z u  Już  jed n ak  w  lu tym  i 
m arcu  b. r. nadw yżka  czynnego  
salda skurczy ła  się poważn ie ,  w  
kw ie tn iu  zaś po ra z  p ie rw szy

s ta w ia ja  rod z iny  w  k ra ju  na l a s - , u ja " ' ' J°  S1'^ s^ldo u jem ne na-
kę losu. P r z y  w y ja zd ach  te j  kate- raz ie  w  ™ ezn aczne j  sumie 231
g e r j i  osób w j  -naganę bedz ie  { ^ /  4  Z n i e w a ż  jedn ak  maj przy
p rzed s taw ien ie  w ładzom  em igra -  niósi p o w ię ls z e n ie  tego  minusu
cy jn ym  dowodów , iż  byt pozosta- ĉ ° c j r y  k l i tk o  “  m i l jon ó w ,  m amy
w io n e j  w  k ra ju  rodz iny  je s t  za- w  ^em że o b ja w y  m-esię-

Jey osta tn ich  nie m a ją  charakteru
i p rz e jś c iow ego  i że w  naszym  
I handlu zag ran ic zn ym  dochodzi do 

p ew n ego  kryzysu, a j e g o  stała do­
tychczasow a  ak tyw ność  s ta je  
obecn ie  pod  znak iem  zapytan ia .

T e n  stan r z e c z y  po tw ierdza  
konkluzję , ja k ą  s fo i  m u łowaliśm y 

przed  m ies ią cem : że za w a r te  w  
czasach osta tn ich  z zag ran icą  

umowy h an d low e  o charak terze  
k om pen s jaey jn ym  nie och ran ia ją  
w  n a le ży ty  sposób naszych inte-

B i i a n s  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o
j e s t  n a d a l  u j e m n y

pew m on y .

7 la  m w ię  uiźM e

P o l i t y k a  i  m e d y c y n a
Gdy czytam , że w  M oskw ie  m itu". ,  pik. L a w ren ce  

Łszyto ro zc ię te  nożem serce i u ra ­
towano w  ten sporób życ ie  czło- 
w ieka —  to z  uznan iem  k ręcę  g ło ­
wą. K ie d y  d ow iadu je  się. że  w

fikcyjnego życia uważam za kolo-al Inictwa posiadają przedstawicieli li­
ny błąd his-oryczny, a panowie bio- samorządzie.

Zgodność z konstytucją
—  Jestem troJię rozczarow-any —  

moivi dalej pos. Podoski —  wysuwa­
nym przez panów momentem rzeko­
mej niezgodności projektu z Konstytu 
cją, gdjtż panowie nie precyzowali, na 
czem ta niezgodność polega. Wproica 
etzając system glosowania przyjęty 
jako najhardziej tajny podczas plebi­
scytu saarskiego nie popełniliśmy 
przestępstwa przeciw tajności, a ra­
czej zrobiliśmy krok naprzód. Wnio­
sek PPS nie zmienia w  niczem dotych 
czasowego sposooti zgłaszania kan­
dydatów, którj przecież odbyw-a się 
przy jawnem zgłaszaniu podpisow 
w yoorców zawodu ich i t. p.

Głos: —  Tam chodziło o 50, a dziś 
o 500 podpisów.

Pos. Poaoski: —  Tu nie chodzi o 
cyfrę, lecz o system. Chodzi o zasa­
dę Konstytucji. Nasz system zawiera 
jawność przy zgłaszaniu delegatów 
do zgromadzenia okręgowego, ale nie 
przy Moso-waniu i ustalaniu listy kan­
dydatów. Równość w akcie glosowa­
nia jest zagwarantowana, bo każdy 
ma prawo oddania tylko dwóch gło- 
sói

Przechodzę do zagadnienia partji, 
Partja —  to nietylko wybory, lecz i 
aspiracje do dzielenia się władzą, do 
podziału tek ministerialnych. Jeśli cho 
dzi o te aspiracje partji, to myśmy po 
to uchwalali Konstytucję, aby umożli­
wić Prezydentowi możność powoły­
wania rządu bez wpływu partj j poli- 
tycznj-ch. Nie chodzi nam o utrzi ma­
nie, czy osiągnięcie większości w  Sei- 
mie. Idzie o co innego. Jesteśmy na 
przełomie historji, kiedy pew ne formy 
już się widocznie przeżyty-. Znaczenie 
partej politycznych spadło do mini­
mum, chcemy więc powołać do stwo­
rzenia reprezentacji parlamtntarnei 
inne organy reprezentujące żywotne 
siły społczne. Nie chcemy doprowa­
dzić w  Polsce do usunięcia poza na­
wias czynnika społecznego, lecz prag­
niemy rachować dla obywatela moż­
ność niezależnego i ^wpbodnego w y ­
powiedzenia sie Jeśli łamiemy więzy 
partyj, to tylko poto, aby umożliwić 
przyszłym posłom bardziej swobodne 
wypow 1, .danie się w  sprawach patj- 
stwow-ych i niezależne spełnianie 
swych obowiązków.

WniosKi opozycji

rą na siebie kolosalną odpowiedzial­
ność.

D o r o ś l i  i r i ie d o r o ś t i
Pos. Podoski wipiera najpierw za­

rzut, jakoby podział na okręgi wy-  
horeze został dokonany z pokrzyw­
dzeniem wsi na korzyść miast oraz 
ziem województw zachodnich na ko 
rzyść wschodnich. Ludność wiejska 
ma większa ilość niedorosłych, a 
mniejszą ilość dorosłych, podczas
gdy ludność miejska wskutek mniej­
szego naturalnego przyrostu posiada 
wiecei dorosłych. Ponieważ zaś nie- 
dorośli die rr ają praw I  r  -borczych, 
musieliśmy kierować się ilością ,vv- 
horców i dać miastom większą ilość 
mandatów. Jeżeli cy fry  województw 
zachodnich są nieco mniejsze, to de­
cydowała tu kweslja mniejszego
przyrostu naturalnego, który, jak
wiadomo, im bardziej na wschód jest 
coraz większy. W  ostatecznym ra­
chunku okaże się uapewno, że po­
dział iv stor,uiiku do ilości wyborców 
bedzie. zujielnie równy.

Jeśli chodzi o ilość posiów, to po­
waga Sejmu zależy nie od ilości, ale 
od jakości posłów. W okresie przed­
rozbiorowym, kiedy siła i znaczenie 
Sejmu były olbrzj mie, ilość posłów 
wynosiła cd 160 za czasowi jagielloń­
skich do 200 w  wieku XVIII

Głosv: —  A wiele wówczas byio 
ludności iv Polsce?

Pos Podoski: —  Silą polityczna nie 
zależy od liczby.

Co do składu zgromadzeń okręgo­
wych, panowie z opozycji przesadza­
ją, twierdząc, że samorząd terytorial­
ny jest wytącznem narzędziem RB i 
dlatego został wprowadzony do zgro- 
mauzeń okręgowych. Przecież strou-

resó w  h and low ych  o ra z  bilar.-u 
p ła tn iczego .

CO O T E M  M Ó W I

P. M IN IS T E R  R A J C H M A N ?

Ajenc ja  „ Isk ra "  ogłasza w tej 
sprawio rozmowę z ministrem han­
dlu i przemysłu p. F low ir  Rajehma- 
nern, k tó iy  oświadczył m. in . :

,.W ostatnich czasach szereg 
państw, które są naszymi kontrahen­
tami, i,prowadziło dalekoidace zmia­
ny i igmzliczenia w swoim handlu z 
zagranicą. Powoduje to oczywiście 
dla nas doraźne, a czasem i  dłuższe 
zatamowanie obrotów z  temi pań­
stwami i  cały szereg trudności wy­
wozowych, zależnych każdorazowo od 
coraz to innych zjawisk. Dało się to 
szczególnie odczuć w  ostatnich mie­
siącach, które obfitowały w niespo­
dzianki tego rodzaju, zmane /resztą 
powszechnie, a to na terenie przede­
wszystkiem rynków europejskich.

Zapobieganie tym wszystkim hud- 
nościom stanowi codzienną prawie 
troskę rządu i  przedmiot prac zain­
teresowanych s fer  gospodarczych. 
Wszystkiemu dostępnemi drogami dą­
ży 6ię do neutralizowania i  przezwy­
ciężania trudności. Miewaliśmy już 
takie wahania w poprzednich latach, 
a jednak wracaliśmy zawsze do za­
dowalających wyników Dlatego też 
uważam, że również i obecne wahania 
w naszym hilaJisie handlowym są 
przejściowe"

O d d ł u ż e n i e  b a n k u  R o l n e g o
p r z e z  S k a r b  P a ń s t w a

W iedn iu ,  L on d yn ie  czy gd z iek o l­
w iek  p rz yw róco n o  ży c ie  uśm ier­
conemu psu, w y w o łu ją c  sztuczny  
ob ieg  k rw i  w  j e g o  organ izm ie  —

za im po­
now a ła  mi p o l i t y k a !  T r z y k ro ć  
u.smiercony L aw eren ce ,  t r zy k ro t ­

nie  pow raca  do życia, w c ie la ją c  
s ię ko le jno  iv s ze regow ca  Rossa,
potem
tern...

m echanika Shawa, a po-

PoL tyk a  p rześc ign ę ła  meriycy-

, . .. • nę .p ierw sza  o tw o rzy ła  d rogę  do
podz iw iam  techn ikę  ch iru rg i i  i u  . , ., .

, , , , , . tego, o czem nie może dzis jesz-
chy lę  czo ło  p rzed  zdobyczam i 
medycy ny. a le  to wszystko j e s z ­
cze mi nie im ponuje.

Z a im ponow a ł mi „k s ią żę  dynu-

cże m arzyć  druga. Z a d z iw ia ją co  
szybk; krok m a ją  jednak obie.

(a. s.).'

W D zienn iku  U s ta w  z 13 b. m. 
og łoszono rozporządzen ie  min. 
r o ln ic tw a  i r e fo rm  ro ln ych  z 24 
k w ie tn ia  b. r. o p rze ję c iu  przez  
Skarb Pańs tw a  (F u n d u sz  O bro­
to w y  R e fo r m y  R o ln e j )  n iek tórych  
ii ie rzy te ln ośc i  Banku Rolnego, 
na sumę 23 i pól m i l jo n a  zł.

P r z e ję c iu  u legną m ian ow ic ie  
pożyczk i udz ie lone  z loka t  skar­
bow ych  w  Barku lub na rachunek 
tych loka t  za l ic zone  do w ysok o ­
ści 16 i pól m i l j .  zł. o ra z  zabez­
p ieczone  h ipoteczn ie  pożyczk i w

l is tach  zas taw nych  do wysokośc i 
7 m il j .  zł 

O dd łu żen ie  Banku Ro lnego  
p rzyn ies ie  zarazem  u lgę  p ła tn i­
kom, k tórych  należności zostaną 
p rzez  państw o  p rze ję te ,  g d y ż  po­
łow a  w ie r zy te ln o ś c i  u legn ie  umo­
rzeniu ( p r z y  pożyczkach  d ługo­
te rm in ow ych  ty lko o i le  pożyczkę  
wypłacono p rzed  1 l ip ca  1932), a 
co do res z ty  s tosow ane  będą ul­
gow e  w a ru n k i  sp ła ty  w ed le  po­
stanow ień  dekretu  odd łużen iow e­
go (ro zp .  P re zy d .  R zp l i te j  z 24 
paźdz ie rn ika  z. r . ) .

Przed przystanicniem do głosowa­
nia, który z projektów ma być wz'ę- 
ty  za podstawę szczegółowe! dysku- 
skij, zażądał głosu pos. Stanisław 
Stroński i postawił wniosek, by wo­
bec tego,

„że wniosbk BB w  sprawie ordyna- 
cj wyborczej przyznane .w Konstytu­
cji obywatelom Drawo wybierania _o- 
granicza do prawna głosowania, który 
jest tvlko częścią wybierania, przeno­
si zaś rzeczywiste prawo wybierani?1 
na zgromadzenia okręgowe, 

niweczy przyznane w  Konstytucji 
właściwości wyborów w  drodze gło­
sowania powszechnego,

uchyla przyznana w Konstytucji za­
sadę tajności,

odebrane obywatelom, choć przyz­
nane w  Wonstytucji prawa wybiera­
nia zawarte w  możności zgłaszani.. 
kandydatoiv, przenosi ra  samorządy 
terytorjalne, 

nie czyni zadość przepisowi Kon- 
stj tucji, że żaden akt ustrwoda tvczy 
nie może stać w. sprzeczności z Kon­
stytucją,

pociąga zatem za sol ą konieczno- 
"ość zmiany Konstytucji, co est nie­
dopuszczalne na obecnej sesji nad­
zwyczajnej,

Komisja konstytucyjna uchwala 
przejść do porządku dziennego nad 
tym wnioskiem, jako niezgodnym z 
Konstytucją” .

Wniosek ten upadł, poczem kom 
sja większością B B  przeć,w całej o- 
pozic j i  przyjęła za podstawę dysku­
sji projekty klubu BB o o rdynac i 
wyborczej do Bejmn i Senatu. Odrzu­
cono również wnioski Klubu Narodo­
wego o powołanie rzeczoznawców o- 
raz o  zwTÓrenie się w  sprawie ma 
terjałów statystycznych do rządu.

Pos Rataj (K l  Lud.) oświadczył, 
a  odrzucenie obu tych wniosków, w 

których część komisji domagała się 
rzeczy n i c zbędnych, uniemożliwia 
uczciwą, praca w komisji. Przewodni­
czący pos. MaKCWski przywołał po­
sła Rataja do porządku 7a to i r y a -  
żerio.

Nitę zgodzono sie również na wnio­
sek opozycji, aby- dalsze obrady od­
roczyć do jutra, celem dania możno­
ści posłom zastanowienia się nad po­
prawkami. jakie mają być zgłoszone

I w Gdańsku . Jeśli Gdańsk chce ^  
'rzymać się przy życiu musi przyw—o- 
cić wolność dewizową. \ wtedy zaj­
dzie konieczność ponownego ustabi- 
izowania guldena na poziomie o wie­
le, wiele njżsżym od obecnego, j u i  
cdewaluo ranegc. Co wtedy 7. naszemi 
inieresarr ? Otóż nie możemy się w 
żaderr sposób zdodzić na dalszą ofic­
jalną deivaluację guldena. Byłoby to 
sprzecznr z warunkami umowy polsko 
gdańskiej z września 102? r.. a ponad- 
to_ godziłoby w rasz handel z Gdań­
skiem i w  zdolność konkurencyjną 
Gdyn- . W takich warunkach pomoc 
Banku Polskiego i wogóle pomoc Pol­
ski dla libańska musi być uwarunko 
wana daleko większem uzależnieniem 
polityki i gospodarki Wolnego Mia­
sta od Polski... Polska nie może par­
tycypować jedyni'- iv stratach Gdańska 
W stratach spowodowanych lekkomy.śl- 
n-ócią czy świadomą złą wolą Nic 
miec“ .

Lekkom yś lność  Gdańska w  sto­
sowaniu  eksperym entów  w a lu to ­
wych, k tóre  „p ro w a d zą  Dres tą  d io  
gą  do k a ta s tr o fy " ,  potęp ia  także 
„I .  K C.", k tó ry  osta tn ie  o g r a n i ­
czenia d ew izow e  określa  jako  
„sp rzeczn e  ze s tanem  p ra w n ym —  
sprzeczne  także z is io tą  w spó ln o ­
ty ce lne j poi sko-gdań ski ej i na 
dłuższą m etę by łoby  rów n ozn a c z ­
ne 7. w ys tąp ien iem  Gdańska ze 
w spó ln o ty  c e ln e j " .

„Gosj>odnrkę gdańską — czytany — 
ura.ow? ' może ti lko szczera i ścisła 
Współpraca z Polską t. j. mówiąc .ści­
ślej przejście i o  polskiego obszaru wa­
lutowego to iest do złotego jako jed 
nostl i w-alutowej — co jak widzimy 
bjłoby możliwe wówczas, gdyby Gdańsk 
dał należyte gwarancje finansowe i 
nale-j-te gwarancie lojalnej współpracy 
gospodarczej z Polską"

E M I G R A N C I  P O L I T Y C Z N I

O m a w ia ją c  n a stro je  mas w o ­
bec n o w e j  o rdyn ac j i  w yborcze j ,  
tygodn ik  ludow ców  „ P i a s t "  p od ­
kreśla. że „n a ród  polski j e s t  zdo l­
ny do w ie lk ich  o f ia r ,  do p rzek re ­
ś len ia  ża lów , uraz  i uprzedzeń ",  
a lud polsk i n ig d y  nie opuści za­
s łużonych dlań ludzi.

„Chłop: polscy — czytamy — z  utęsk 
nieniem spoglądają ku zachodowi i 
mocniej niż kiedykolwiek odżywa w iclf 
Świadomości postać znanego ze w.-p ?- 
działania 2 Piłsudskim j j  r. 1020 t a -  
1 łużonego dla państwa chłopa z Wierz­
chosławic".

C ytu jąc  ten c ha ra t e rys ty c z n -.
apel o rganu  ludow ców , b. sen. 

Koskowsk i w  „ K u r j e r z e  M a iw zaw  
sk im " p rzypom ina  s tw ie rdzony  
Drzez „G a ze tę  Po lską "-  po p o g rz e ­
bie ś. p. m arsz  P i łsu dsk iego  
„ r ó w n o w a g ę  i spokój w  pos taw ie  

cń łego n a ro du "  oraz  „poczuc ie  
pewnośc i i s tab i l izac j i  w Atakres ie  
o r g a n iza c j i  p ań s tw a "  i d oda je :

„Fakt emigracji politycznej nig h 
nie wychodzi na dobre żadnemu pań- 
srwu. Udzielenie '•ękojmi prawne, ii- 
kwidacj przeszłości .1 powrót cnugraii- 
tów poliiyczny.h 7 Witosem na ciele 
do kraju mógłby tylko pogłębić owe 
nastroje, o których „Gazeta roNWa1' 
pisze z satysfakcją ji.iityjną „  c .także 
1 z duma narodową

N A  P R O W I N C J I  

" ey.Czas" za jm u je  się o lb r zy m i*  
różn.cą, jak a  is tn ie je  m iędzy  ży- 
cii m W a rs za w y ,  a p mwinc jń  
s tw ierdza , źe stolica, gd z ie  „ s y ­

tuac ja  m ate r ja ln a  m ieszkańców  
naogół trochę sic. p o p ra w i ła " ,  od­
da je  się z łudzen iom  co do życ ia  
i n a s t ro jó w  p ro w in c j i .  T y m c za ­
sem

„Gdy sie tam dzisiaj zagląda. ’ r  
bieda i nędza rzuca się wprost w  oczy.. 
Ludność stali cy żywo reaguje na 
uszelkie wydarzenia polityczne. 1'ro- 
wincja na tego rodzaju rzsczv jest • 
.tiajzupeWfj obojętna... Ta  p.iba jó;t 
powodem kompletnego zaniku życia spo 
lecznego. Wprawdzie w każdem mia­
steczku działa pokaźna ilość organiza 
cyj społecznych. Wystarczy jednał 
przejrzeć listy członków, bv się orze 
konać, że wszędzie należą jedni i ci 
sam- ludzie, w ogólnej ilości dość nie­
liczni, z których poważna część bierSh 
udział w  tych pracach ze względów, 
które z dobrem społecznem nic nie ma­
ją wspólnego... Przeciętny obywatel 
iest tak zahukany, że boi się kwhtiąe 
bez pozwolenia władzy 1 \ już najwięk­
szą plagą są osobistości, które z t j r *  
czy innych względów uchodzą za lu 
dzi zaufani'ch lokalnych dygnitarzy 
państwowych względnie Bloku. Tacy 
panowie jirzed nikim nieodpowiedzial­
ni Dozwalają sobie na wprost niev iam- 
godne wybryki".

N o w a  o rdyn ac ja  w i  borcza ma. 

zdan iem  „C zasu " ,  ten stan r z e ­
czy... popraw ić .

N o w e  w ł a d z e
N a c z .  I z b y  L e k a r s k i e j

16 b. m. odbędzie się w Warsza­
wie doroezre posiedzenie Naczelnej' 
Izby  Lekarskiej, na k ló i im  dokona­
ne będą wybory na następne 5-lecie 
zarządu Izby, kom’ j  ji rewizyjnej i 
sądu koleżeńskiego, po raz pierwszy 
na podsfaw-e nowej ustawy o I z ­
bach Lekarskich. Izby  okręgowe wy­
brały na to posiedzenie delegatów, -li­
cząc jednego na 400 członków. YT 
ten sposób na posiedzenie przwbedzie 
33 delegatów 8 Izb okręgowych.


